
A jednak istnieje!!! 
 

 

 

Wszystkich niedowiarków informujemy, że nieprawdziwą okazała 

się rozpowszechniona w niektórych kręgach informacja, jakoby  Święty 

Mikołaj nie istniał. Mogliśmy się o tym przekonać w ostatnią sobotę             

/4 grudnia/, kiedy to na zabawie choinkowej zorganizowanej przez Zarząd 

Oddziału ZNP w Karolewie pojawił się ten uroczy święty. 

 

Ale po kolei… .  
 

 

 

 

 

Już od rana trwały gorączkowe 

przygotowania do imprezy. Piękny, 

świąteczny wystrój Sali balowej 

przygotowała koleżanka Eleonora 

Bronakowska i Zbigniew Sosnówka 

przy współudziale młodzieży 

mieszkającej w internacie. 

Poczęstunek dla gości przygotowały 

miłe panie z naszego internatu,           



a gry i zabawy koledzy i 

koleżanki    z Zarządu 

Oddziału ZNP.  

Na początku było trochę 

niepewności. Wszyscy 

denerwowali się, czy 

przybędą zaproszeni goście 

i czy w ogóle zabawa uda 

się jak należy. Teraz już 

wiemy, że obawy były 

niepotrzebne.   

 

 

 

 

 

 

 

 

Robiono też zakłady czy 

Mikołaj przyjedzie śnieżnym 

skuterem, czy też tradycyjnie 

saniami zaprzęgniętymi w 

renifery. No i jak ma wejść na 

salę, skoro nie ma tu żadnego 

komina, tylko otwory 

wentylacyjne… ? 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Niektórzy z nerwów 

przegryzali ciasteczka i 

paznokcie… 



 

 

 

 

 

Nie drogie dzieci! To jeszcze 

nie Mikołaj. To pan Edek ze 

swoim uroczym wnuczkiem 

Rysiem. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Oczekiwanie na paczki 

urozmaiciło przedstawienie 

edukacyjne w wykonaniu 

profesjonalnych aktorów. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Prowadzący wilk i zając uczyli 

dzieci zasad zachowania się przy 

stole…, 



 

 

 

 

 

 

 

 

… wpajali 

nawyki właściwej 

pielęgnacji 

zębów… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

…oraz uczyli reguł 

bezpieczeństwa           

w ruchu drogowym.                 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                 



 

 

 

 

 

 

 

 Mimo szampańskiej 

zabawy, dzieci i rodzice 

ciągle wypatrywali gościa z 

Laponii… 

 

 

 

 
       

 

 

 

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Oczekiwania skracały gry, zabawy zręcznościowe i konkurs plastyczny 

przygotowane przez naszych kolegów i koleżankę Kasię.  



 

 

 

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Aż wreszcie nadszedł ten moment… 
 

 

 

…pojawił się ON!!! 
 

 

 

Nikt nie wie dokładnie 

kiedy i którędy przybył. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Twarz jakby znajoma, głos też…, 

…nawet okulary…  

 

Nie, to przecież niemożliwe… . 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zgromadzonych ogarnęła euforia. 

 



 

 

 

 

Święty witał się z wszystkimi… 

 

 

 

 

 

 

 

…szalał na parkiecie jak 18 latek… 

 

 

 

 

... aż się zasapał. /czas rzucić fajki panie Zbyszku/. 

 

 

 

 

 

 

      Byli też tacy, 

którzy umizgami 

próbowali 

załatwić  sobie 

paczkę, chociaż 

z racji wieku już 

im się nie 

należała. Nic z 

tego!!! Nie z 

tym Mikołajem 

takie numery!!! 

 

 

 

 

 

 

 



Uroczy dziadek wręczył wszystkim dzieciom paczki ze słodyczami, zatańczył 

kilka tańców i tak jak niepostrzeżenie przybył, tak się ulotnił. 

 

 
 

Chodzą pogłoski, że Karolewo było w tym roku pierwsza miejscowością w 

Polsce, do której zawitał gość z Laponii. 

 

 

Opracował Andrzej Sienkiewicz 

 

 

Zarząd Oddziału ZNP                          

w Karolewie dziękuję wszystkim 

dzieciom, rodzicom i dziadkom 

za przybycie na imprezę i miłą 

zabawę  w przedświątecznej 

atmosferze. 



 
 

 

 

Jednocześnie składamy 

wszystkim  życzenia wesołych Świąt 

Bożego Narodzenia, pomyślności            

w Nowym Roku, zdrowia, dostatku i 

radości  w Waszych 

domach, a także 

odwiedzin Mikołaja 

na miarę oczekiwań.  

 

     

 Zarząd ZNP 
 

 

 


